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WIADOMOŚCIj KRAJOWE.
—  Z  Wiódnia. —

Poci napisem: »Święto obywateli wiedeń­
skich* zawiera dzieńuik iPanderer z dnia 30. 
października co następuje:

Iłiedy~Najjaśniejszy fan  , nasz najukochańszy 
Cesarz Jm ć, w długiej podróży swojej, przed- 
®'ęwziętey dla dobra i błogosławieństwa uszczę­
śliwionych ludów, odbierał za każdym krokiem 
®ajokazalsze i najwyraźniejsze dowody, ze piersi 
Czecha, Morawianina i Austryjaka ożywia tylko 
3edno uczucie m iłości, wierności, wdzięczno­
ści i poszanowania, obywatele wiedeńscy, znani 

wszystkich epokach i stosunkach czasu
* przychylności do poświęcenej osoby serdecz­
n e  ukochanego Monarchy i 3 ego Najjaśniejszego 
P*oinu, korzystali z tej sposobności, aby powrót 
^ajjaśniójszego Pana do stolicy obchodzić świę­
tem obywatelstwem, któreby światu i nawet 
Potomkom dowiodło, jak szczerze kochają oby­
watele W i e d n i a  s w o j e g o  Cesarza , i jak ściśle 
i nierozdzieiuie połączony jest w Ąustryi Panu­
jący z ludem. Właściwe władze przychyliły się 
jednomyślnie do objawionego życzenia, a tak 
eastąpił dzień wesela, w którym powrócił O j­
ciec do swoich oczekujących nań ukochanych 
fl*ieci, w śród największej ich radości.

Wczoraj, dnia 29. b. m. już od samego po- 
ranku, wszyscy mieszkańcy, przejęci pragnie­
niem oglądania na nowo swojego ukochanego 
'lonarchy, napełniali ulice ku rogatkom Ma- 

r'aliuir, ponieważ wiadomo było, ze NN. Ce- 
®arstwo Ichmość, po ostatnim noclegu w Iłem - 
nelbach , przybędą między I2tą i 2go godziną 
1 południa. Od rogatek Mariahiilf stanął po 
Prawej korpus umundurowanych obywateli, po­

bielony na dwie brygady, dowodzony przez c.
• radzców magistratualuych , pp. Geeb i Pra- 

reothaler, w sposobie następującym : Pierwszy 
Pulk zajął miejsce od rogatek aż do domu 
, Urtnera; korpus strzelców po za dom »Pod 
• r*yzem« z czołem ku ogrodowi k s ię c ia  Ester-

azego ; artyleryja miejska i korpus c. k. aka- 
 ̂emii sztuk nadobnych, z czołem ku kościo- 
0vyi Mariahiilf; batalijon fizylijerów drugiego 

Pnłku miejskiego przy c. k. akademii inżynie­

rów; batalijon miejski grenadyj. drogę, wiodącą 
do bramy zamkowej. Po lewej stronie ulicy 
Mariahiilf oczekiwało przybycia NN. Cesarstwa 
z upragnieniem duchowieństwo miasta i przed­
mieść , członkowie gmin z młodzieżą szkolną, 
cechy z chorągwiami, stojąc w rzędzie. .Tazda 
miejska wyjechała aż do Fiinfhaus przed ro­
gatkę i, otrzymawszy pozwolenie, otoczyła po­
wóz w połowie z przodu , a w połowie z tyłu 
i odprowadziła go do zamku. Nie ma wyrazów 
dla skrćślenia - radości , z jaką przyjmowano 
NN. Cesarstwa Ichmość, która ith towarzyszyła 
aż do ich mieszkania. Odgłos wszystkich dzwo­
nów, huk dział zwału zamkowego, na którym 
stał park artyleryi miejskiej , mieszały się z ty- 
siącznemi głosy radości i kończyły uroczystość, 
nigdy nie wygasłą w sercach mieszkańców 
i rocznikach Wiednia.

Gdy się szarzńć zaczynało, ruszył orszak z ko­
szar gwardyi węgierskiej dla wyprawienia NN. 
NN. Cesarstwu Ichmć serenady. Muzyki jan­
czarskie batalijonu grenadyjerów, pierwszego 
i drugiego pułku miejskiego, i korpusu akade­
mickiego , tudzież obadwa korpusy trębaczy 
Strzelców i jazdy, w liczbie 220 ludzi, pod do­
zorem kapelmistrzów Eesnizeck , Dobihał, 
Strauss, Lanner i Marello, otoczeni 252 pod­
oficerami różnych korpusów, którzy nieśli po­
chodnie, staoęły w półkole na łące na podwó­
rzu zemkowem, pod oknami apartamentów ce- 
carskich, i po odegranym marszu na wjazd 
z »Roberta« , marszu z?»Normaa , innej sztuki 
koncertowej, znaDej sztuki na trąbach Procha- 
ski na 108 instrumentach blaszanych, a potem  
pieśni narodowej, do której lączJ’ly głosy ra­
dością upojonego ludu, ltlóry okrywał wał i miej­
sce przed zamkiem , gdy podczas ostatniej 
strofy , właśnie po nad samą bramą zamku , 
wzniesła sie biała i czerwona gwiazda płomienista 
w obłoki, a jedenaście bengalskich świateł, roz­
jaśniły ciemność nocną na chwilę odwrotu. Naj­
piękniejsza pogoda sprzyjała tej uroczystości.

Dzisiaj , o godz. 10. w kościele katedralnym  
Ś. Szczepana , przy wystąpieniu milicyi miej­
skiej i odgłosie dział, odprawione będzie TeDeum, 
aby dawcy wszelkiego dobra złożyć podziękę za 
szczęśliwy powrót NN. Cesarstwa do stolicy- ,
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Najjaśniejszy Pan, według listu z dnia ]8go 
października b. r . , do wielkiego kanclerza, hr. 
Mittrowskiego , jako kanclerza cesarsko - au- 
atryjackiego orderu Leopolda, został spowodo­
wany dać król. bawarskiemu ministrowi spraw 
zewnętrznych , baronowi Gise , wielki krzyż 
ces. austryjackiego orderu Leopolda , a adju- 
tantowi króla jm ci bawarskiego, podpułkowni­
kowi księciu Thurn-Taxis , krzyż kawalerski 
tegoż orderu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
' Ameryka.

Smutne wiadomości nadeszły z Tampico pod 
dniem 24. sierpnia do Nowego Yorku. Wojna 
domowa panuje W Mexyku, a rllolera przerze­
dziła szeregi wojska. Jenerał Dnran umarł na 
tę zarazę , jenerał Mejia przyszedł do siebie. 
Jenerał Arista wziął Guanajuato i tattowe zra­
bował. Buntownicy opuszczali chorągwie w sku­
tek niszczącey cholery, dla czego jenerał Saut- 
ana , jak sądzono , otrzyma przewagę. Bunto­
wników pobił on pod S. Salvador. W  Afiaco 
zostało jego wojsko cholerą dotknięte, i w pię­
ciu dniach umarła lub zachorowała połowa 
ź 4000 ludzi.

Portngalija*

Podług gazet londyńskich zawinął szoner Piko 
if dniu 22. października do Plymouth po burz­
liwej podróży z Lizbony, którą w dniu 13. opu­
ścił. Przywozi ón wiadomość, iż w dniu 10. 
października rano wojsko królowej pod spra­
wą księcia Braganza uderzyło na nieprzyjaciela 
pod Lizboną, i onegoż- po bardzo zaciętej walce 
jimusiło do odwrotu, poczem osadziło Luminar, 
cztery mile angielskie od Lizbony, gdzie noc 
przepędziło. Nieprzyjaciel zostawił 9 dział, 
i cofnął się blizko o półtorej mili. Gdy szoner 
odpływał, wojsko Dom Miguela zupełnie się 
cofało ku Santarem, miastu umocnionemu na 
wzgórzach nad Tagiem , 50 mil angielskich 
od Lizbony położonemu. Do Lizbony przypro­
wadzono 700 jeńców miguelistowskich. Stratę 
Dom  Miguela liczono na 2 do 3000 ludzi. 
Oprócz tego-wojsko Dom Pedra zabrało ładowne 
wozy i żywność.

Gazety londyńskie ministeryjalne z dnia 24. 
października zawierają udzieloną już wiadomość 
o cofaniu się wójsk miguelistowskich z Lizbony. 
Artykuł ten opiewa : »Okręt Ceres , przyby­
wający z Tagu , zawinął dnia 21. b. m . do Bre- 
tu. Tą drogą dowiadujemy s ię , że wojsko 

Dom  Miguela, mocno ścigane i ze swojej pozy- 
cyi wyparte, poczęło swój odwrót do Santarem 
w dniu U * o świcie.*

Wiadomośai prywatne z Lizbony, umieszczone 
w gazetach angielskich , wystawiają znaczniej- 
szemi potyczki, zaszłe w dniu 10. i 11. paź­
dziernika między pedrystami a miguelistami. 
Podług tych , strata miguelistów wynosiła prze­
szło 3000 ludzi , a strata wójsk Dom Pedra od 
5 do 600 ludzi. Dom Miguel miał zostawić 
część swoich dział w szańcach, a wszystkich 
swoich rannych i chorych w szpitalach.

Journal des Debat s m ówi: Dowiadujemy się, 
iż rząd angielski odebrał w dniu 24. paździet 
nika list z Lizbony z dnia 13. wieczorem. Woj­
sko miguelistów cofiło się zupełnie do Santa- 
rem . VYr dniu 12. koczowało wojsko konstytu- 
cyjonistów w obliczu nieprzyjaciela, który, sta­
wiwszy czoło w potyczkach dnia 10. i 11. zo­
stał złym skutkiem tych dwóch dni zupełnie* 
zdemoralizowany. Wątpiono, czyli wojsko mi- 
guelisiów, osłabione stratami łub zbiegostwemi 
utrzyma się w stanowisku pod Santarem. Korpus 
konstytucyjny, który wyruszył z Peniche i Obi- 
dos, połączył się z glównem wojskiem.

O stracie, jako księżqa Braganza poniosła 
przez rozbicie się statku parowego City of Wa- 
terford. mówi list z Lizbony z. d. 30. września^ 
»Soho, na którym się znajdowały Dona Maryja 
i księżna Braganza, zetknął się najpierwej z bry 
gietn franci zkim, polćm Salamander zetknął się 
z okrętem Soho, i uszkodził go cokolwiek. City 
of Waterford , który wiózł rzeczy , rozbił się 
pod Marlinho w stronie północnej od Peniche> 
śród gęstej mgły rano d. 22 września. Nikt 
nie utracił życia, łecz cały ładunek zatonął' 
lub zabrany został przez lud wiejski. Gardę' 
roba królowej , serwis srebrny księżnej Bra 
ganza, jej biblijoteka i t. d . , kosztowały ra­
zem 35 do 40000 f. s. Między inneini zginęła 
szkatułka, zawierająca listy, które Doin PedrJ 
odebrał od posłów, ministrów i osób prywat­
nych. Niewiadomo czy jest wręku nieprzyja­
ciół, lecz bardzo się o jej los obawiają.

Hiszpaniją.

M oniteur  odebrał przez nadzwyczajną sp°' 
sobn »só wiadomości z Madrytu z d. 20. paźd-: 
Madryt był zupełnie spokojny; w prowincy* 
jach południowych i wewnątrz królestwa nie' 
pokazało się żadne poruszenie. Pod Sautan- 
der łatwo zostało utłumione powstanie w *a" 
mym początku; słabe zamachy w Kataloni' 
nie miały lepszego -kutku, W  Barcelon'®7 
Tarragonie, Reuss, Santauder, i w innych nic 
których miastach wzięły na siebie władze m ia'  
sta uorganizowauie milicyi miejskiej ku obro­
nie sprawy rządu. Rejeutka te środki pochwt 
łiła. Powstanie ograuicza się zatćra na f r°
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wineyjach baskijskich. Jenerał Sarsfield odebrał 
rozkaż, wyrusz) ć tamże ze czlerma pułkami 
piechoty, sześcią działami i oddziałem jazdy. 
W d. 21. lub. 22. miał stanąć w Burgos i złączy­
wszy się z swoją dywizyją z brygadą jenerała 
łVa11 nie będzie się zapewne ociągał uderzyć na 
powstańców, P. Cordova, poseł hiszpański 
fu /y Dom Miguelu, został odwołany , i musiał 
już przybyć do Hiszpanii. Depesza z Perpi- 
guau z d. 25. października donosi, ze małe 
poruszenie pod Ileuss zostało przez oddział 
wńjsk linijowych utlumione. Dnia 24. pano­
wała spokojność w Barcelonie, tak jak 25. 
W Gironie.

Journal de Paris donosi jako urzędową wia­
d o m o ś ć  z Tołosy z duia' 21. października : »Je- 
Uerał Sarsłield idzie w 8000 ludzi do Mirandy,
* wyraźnym rozkazem rządu , osadzić Vit- 
loryja i to miasto buntownicze poddać suro­
wości ustaw. Jenerał brygady, Lorenzo, który 
W/iąt vv niewolę Santos Ladron, został miano­
wany marszałkiem polnym i gubernatorem 
fampelony- Sarsłield. został wicekrólem Na­
warry. a W all, dowodzący przednią strażą woj­
ska, w pochodzie będącego, jego zastępcą. Kró­
lowa kazała prowincyi Guipuscoa podziękować 
Publicznie za jej wierne i prawe postępowa-

* nie. Zalecono oraz, aby ofiarowanej przez Frau- 
cyją pomocy wojskowej nie używać bez wyraź­
nego rozkazu królowej. Królestwo było wszę­
dzie spokojne. Wczoraj nadeszło do Mirandy 
4000 ludzi, i powstańcy z Alayy, którzy stali 
nad E bro, cofnęli się do Yittoryi, oprócz je ­
dnego batalijonu. Biskajczykowie w liczbie 
hlOO stoją pod Aspeylia i Ascotia; Guijpus- 

zycy osadzili Astealer, dwie godziny drogi od 
ł'olozy, Yittoryjanie muszą się zatem spodziewać. 
»apadu od czoła i z tyłu. —  List z Sebastian 
rdwnie z d. 21. donosi, że ininisteryjum zostało 
^mienione, ponieważ las Amarillss i San Mar- 
*,Q stanęli na miejscu pp Zea i Cruz.*

M em oriał Bordeluis douosi , ze pułkownik 
Eraso z 28 jego ludzi, wezwawszy na próźuo Na 
^ “•rę do powstania, zbiegli do Francyi. Podług 
lfidicateur żaudarmeryja przyprowadziła lego 
Naczelnika do Pau. Słychać, ie  dwóch innych 
Naczelników podobnież zbiegło do Francyi.

Aui M onileur , ani inne gazety miuisteryjalne
* d 28. paźdz. nic nowego nie zawierają z Hi- 
**panii.

G azette donosi: Bourmonta wstrzymuje od 
"®Gzej podróży w miasteczku Elremadury 
N^cćr, przychyloy królowej i oddział żołnierzy.
. '■adomość o jego przybyciu do kwarantanny 
l e*t> jak się zdaje, zmyślona, aby temu posto- 
P°waniu nadać charąkter polityczny.' Wsze­

lako nie ma do tego powodu, ponieważ Bour- 
mont nie jest w służbie Karola V . ani został 
ż bronią w ręku ujęty. C h c ą c  jedynie powrócić 
do Anglii obrał tę drogę, ponieważ morze było 
dlań zamknięte.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
W  dniu 23. października rano przybył król 

jm ć z Windsoru do Londynn; dał zagranicz­
nym posłom posłuchanie prywatne, poćzem 
były u monarchy pokoje, na których hrabia 
Funchal wręczył swój list wiereytelny jako 
poseł królowej portugalskiej.

Pan Addington, ostatni poseł angielski na 
dworze madryckim, przybył d. 21. październi- 
z Paryża do Londynu i naradzał się długo 
z lordem Palmerstbiiem. W  urzędzie spraW 
zagranicznych pracowali także baron BuloW, 
kawaler Yial i margrabia Funchal.

Podług wiadomości z Londynu z d. 21. paź­
dziernika przybył tamże kapitan R oss, przyj­
mowany z radością i uszanowaniem, należnemi 
jego cierpliwości i wytrwałości. W  d. 20. paź­
dziernika miał zaszczyt być na obiedzie u kró­
la w Windsorze.

Statek pocztowy Thais przybył z M exyku; 
przywiózł on 6800 piastrów do potrącenia z dy­
widendy pożyczki mexykaóskiej i 700,000 pia­
strów dla kupców.

Gazeta nadworna z d. 25. października za­
wiera doniesienia , że nadzwyczajny poseł i peł­
nomocny minister królowej Izabelli I I . , kawa­
ler Y ia l, miat posłuchanie u króla angielskie­
go w d. 24. paźdz. i wręczył swoje listy wie­
rzytelne. Sekretarz stanu do spraw zagrani­
cznych, lord Palmerston, wprowadzi! posła W 
sposobie zwyczajnym..

Wdowa po sławnym żeglarzu około świata,Cook,, 
ma juz prawie 100 lat, i mieszka w Clapham.

Francyja.
llról i królowa, w towarzystwie rodziny kró­

lewskiej , wyjechali w d. 27. paźdz. do Bour- 
get, dla oczekiwania tamże przybycia króle­
stwa ich mość Belgów. Królestwo ich mość 
belgijscy zjechali sami o god. 3: i przybyli do 
Tuilleryjów z królestwem ich mość Francuzów 
o god 5. W  chwili, gdy królestwo ich mość 
jechali dalej z Bourget, spadł z konia królew­
ski goniec i przejechało go koło powozu; król 
Ludwik Filip wysiadł natychmiast, rozdarł 
chustkę królowej , wziął lancet, puścił mu 
krew i zawiązał mu ranę z największa zręcz- 
uością. Ta szybka pomoc dozwoliła nieszczę­
śliwem u, czekać ua pomoc chyrurga.

Jenerał Harispe wydał pod d. 10 ęaździer-

i
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nika rozkaz dzienny, uwiadomiająey wojsko, 
pod jego dowództwem będące , że główną kwa­
terę swoje założył w tych dniach w Bajonnie.

Marszalek Lobau wydał pod d. 28. paździer. 
rozkaz dzienny do gwardyi narodowej Paryża 
i przedmieść , oświadczając onym , że król ży­
czy sobie odprawić onych przegląd, nim zła 
pora roku nastąpi , t. j .  w niedzielę d. 3. li-f 
stopada , * nie wątpi, że przy tej sposobności 
okaża ten sam zapał, który ich dotąd odzna­
czał , a który tyle zaszczytu przynosi gwardyi 
narodowej departamentu Sekwany, że go mo­
żna tak przyjaciołom jak nieprzyjaciołom Frau- 
cyi za przykład stawić.

Podług wiadomości z Toulonu mają tam być 
uzbrojone 4. okręty linijow e, 4. fregaty i 8. 
brygów i korwet. fc

Artykuł korrespondenta gazety powszechnej 
z Paryża z d. 25. października wyraża o za­
biegach republikanów: »Nasi republikanie zer­
wali teraz wyraźnie wszystkie stosunki ze śre­
dnią klassy , i zwrócili tylko uwagę swoję na 
organizacyję klassy rzemieślniczej i pospól­
stwa , jakoteż na zagrzanie młodzieży lanaty- 
zm em . Można twierdzić śm iało, że , jeźli 
rzeczy tak pójdą, cala Francyja będzie za 
kilka lat W siei republikańskich stowarzyszeń, 
między klasami pracowitemi niższych stanów. 
Ci republikanie starają się swoirn sposobem 
o oświecenie ludu, lecz nie sa to dzieci, któ­
rych staraliby się oświecić, ale ludzie dojrzali, 
którym dają prelekcyje historyi francuzkiej i 
łlistoryi powszechnej, i na ich korzyść puszczają 
W obieg niezliczoną liczbę politycznych pism 
ulotnych i historycznych objaśnień po cenie 
najniższej. Wszystkie te lekcyje mają tylko je ­
den cel: duchownych wszystkich wyznań, szcze­
gólniej duchowieństwo katolickie wystawić za 
oszustów; szlachtę wystawić jako próżniaków, 
pogardzających prostym człowiekiem; Panu­
jących napiętnować cechą tyranów, a ich mi­
nistrów cechą politycznych katów; bogatego 
kupca i fabrykanta wystawić jako takomcę, du­
m nego, który nienawidzi rzemieślnika i one- 
go się obawia. Tylko' panujący, to jest, rze­
mieślnik , ten j est tylko poczciwy ; ón jeden 
nie okrada ubogiego na jego łożu śmiertelnem, 
jak obłudny ksiądz, który podług ich zdania, 
plecie mu w duchu zepsutego chrześcijaństwa; 
tylko on nie zmusza ubogiego do noszenia jego 
liberyi, aby go częstował charapem, jak szla­
chcic; tylko on nie wydziera chłopkowi ostat­
niego grosza, do kupowania deputowanych i ko­
wania wyborów jak król i jego ministrowie ; tyl­
ko on nie dusi i nie goębi jak fabrykant swo­

ich rzemieślników, skupionych razem w za­
tęchłych lochach , aby jak Diewolnicy praco­
wali dla zysku fabrykantów. Słowem , tylko 
prosty człowiek nie jest złodziejem w kraju. 
Poczciwymi ludźmi są oprócz lego warchoł 
Yoyer d’Argenson,« devant grand Seigneur, 
pełen abstrakcyjnych marzeń, którego także 
Jakóbini za nos wodzą, podczas gdy ón w swojej 
wysokiej mądrości mniema, że potrzeba tylko 
jego przewodnictwa w klubie, aby położyć ko­
niec wszystkiemu jakóbinizmowi i jednem  
tchnieniem zbudawać im złote zamki na łodzie; 
poczciwym jest dalej Cavaignac, zupełnie mier­
ny gaduła, któremu nie dostaje tylko Jlobes- 
piera kousekwencyi, aby się stał ważnym w rze- 
czypoBpolitej , chociaż nie ma iDnych talentów; 
poczciwym jest Audry de Puyraveau , który się 
udał do ministerstwa Polignaca, aby zapobiegł 
swojej zgubie pozyczką, a któremu rewolucyja 
lipcowa nastręczyła tę pożyczkę, nie mogłszy 
zapobiedz jego zgubie ; poczciwym Człowiekiem 
jest błahego, umysłu Cabct, przed tein mało 
komu znany pisarz sądowy przy małym trybu­
nale, z którego rewolucyja lipcowa ukuła urzęd­
nika, i jak się tam ci poczciwi burzyciele ludu 
nazywają , z pośród których , wyjąwszy Voyer 
d’Argeosona i Cormenina (który tylko dla żartu 
tein się b a w i), nie można żadnego liczyć do 
posiadaczy; ani do klasy pracowitych; Iłunt 
robił przynajmniej szwarc do bótów , Cobet 
zaś i jego koledzy są tylko gadułami i gryzmo- 
łami nedznemi.c

H olandyja.
Z Hangi donoszą pod dniem 24. październi­

k a: Wczoraj rano zebrała się rada gabinetowa. 
Iłomisyja, mianowana onegdaj przez drugą izbę 
stanów jeneralnych, aby, w skutek artykułu 85. 
ustawy zasadniczej, podać królowi listę trzech 
wybranych kandydatów na prezydenta , udała, 
się wczoraj w sposobie zwyczajnym do pałacu 
królewskiego. Iłról jtnć przyjął tę komisyją 
ca posłuchaniu prywatuem, i mianował prezy­
dentem 2giej izby stanów jeneralnych pana 
F. Tammo Sypkens. Dzisiaj z południa o go­
dzinie i .  odbędzie się publiczne posiedzenie, 
a potem vv komitecie jeneralnym ułożoDy bę­
dzie adres do króla na mowę od tronu.

Dziennik Haarlcm cr Courant donosi z Haa 
g i: "Utrzymują , iż z tutejszej stroDy przedsif 
wzięto wszelkie środki, aby nawet usunąć po- 
zor, pod ktorymby układy względem uregulo­
wania spraw belgijskich przy konferencyi lon­
dyńskiej mogły być zawieszone. « H andelsbloi 
dodaje : przez to rozumie się pytanie , zadane 
przez konferencyją, aby wezwać Niemieck* 
Zw iązek, co też już miało nastąpić.
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Belgi jum.
M oniteur B elge  umieścił list powinszowania 

Jego Świątobliwości, Papieża Grzegorza X V I. 
do króla Belgów, z powoilu szczęśliwego roz­
wiązania królowej , i donosi o odebraniu podob­
nego listu od księżnej Parmy.

Niemcy.

Gazeta monachijska donosi z Monachijum  
z d. 30. października : Jego królewiczowska 
mość następca trouu bawarskiego przybył d. 
28. wieczorem ku największej radości rodziny 
królewskiej i wszystkich mieszkańców stolicy 
w pożądanem zdrowiu z podróży , do Włoch , 
Grecyi i na Wschód przedsięwziętej.

Turcyja.
W  dzienniku londyńskim M orning Post czy­

tamy: sPodlug wiadomości autentycznych, ode­
branych w prost z Konstantynopola , możemy 
donieść , ze odpowiedź, j ahą porta dała w p. 
20. września posłom Anglii i Francyi na ich 
notę z d. 27. sierpnia, podaną w formie pro- 
testacyi przeciwko traktatowi, zawartemu mię­
dzy rządem tureckim a rossyjskim , składała 
się istnie z następujących punktów : l )  Rze­
czone przymierze, zawarte dla utrzymania spo- 
kojności, nie ma na sobie charakteru nieprzy­
jacielskiego, i tycze się tylko interesów porty. 
2) Porta, która jest ifiepodległą i taką być 
pragnie, może zawierać także traktaty dla swo­
jego utrzymania z kaźdem sprzyjaźuionem 
mocarstwem, z którćm to osadzi za stosowne, 
i nie jest obowiązana usprawiedliwiać swojego 
postępowania. 3) Podczas, gdy porta sądziła, 
ze wszystkie mocarstwa , których obchodzi 
utrzymanie spokdjności, pochwalą ten związek, 
została przerażona udzieleniem jej przedsta­
wienia przez obudwóch posłów i napełnio­
na |bolesnem uczuciem. 4 )  Aby mogli 
uaieć należyty sąd o tym traktacie, i by odda­
lić od nich wszelką obawę, poczytuje porta za 
swój obowiązek, i pospiesza przestać onym 
W sposobie przyjacielskim i poufnym odpis ca­
łego traktatu, tak jego części, mogącej być oglo- 
eszona, jakoteż artykułu, który szczególniej 
2Wrócił uwagę w nadziei, że treść tego doku- 
Uientu, w związku z ustnemi objaśnieniami/da- 
®emi tłómaczom Anglii i Francyi, usuDie każde 
Uprzedzenie i mylny wykład ze strony JW W . 
Panów, i że raczćj ci Panowie przekonają się,

nie było powodu do takich postrzeżeń, ja ­
kie uczynione były W nocie wspomnionej do 
tejs efendego.*

•r

Wiadomości handlowe i przemysłowa.
% (Nienrzędowe.)

—  Lw ów  d. i i .  listopada, —
Ilość rozmaitych towarów, na tutejszej miejskiej wadze 
w miesiącu październiku 1833 r. odważonych, i za sprze­

dane po przytoczonych tu cenach podanych:

Cet. 
wied. 

a. 100 f.

W  ra. k. 

zr. | kr.

Miodu 7. woszczynami........................ 175 14
Patoki ż ó ł t e j ......................................... 55 14 30
W o s k u ....................................» . . 10 65 30
Łoju su r o w e g o .................................... ę00 13 36
—  przetapianego . . . . . 580 <20 48

Miedzi ła m a n e j..................................... 100 40 —
—  nowe] . . . . . . . . 130 03 30

Oleju. . . . 110 12Terpentyny................................................ 36 10
Przędziwa konopnego........................ 48 7 48
Drzewa . orzechowego do stolarki .
Anyżu płaskiego ....................................
Skór cielęcych........................

05
170

0

12
42

24

Szkła potłuczonego białego . . . 150 1 12

Biała d. 6. listopada  1833. Chociaż częste 
pod czas żniw deszcze wzbudzały obawę o zbo­
że , przecież bojaźu ta na szczęście nie wzięła 
skutku. Prawda, że tu i ówdzie nie jeden 
gospodarz poniósł szkodę ; w ogólności atoli 
zbiór tegoioczuy zawsze policzyć można do 
rzędu dobrych, co już nizkie ceny zboża do­
wodzą. Po deszczach ulewnych przed kilka 
tygodniami, niebo się wyjaśniło, i przez cały 
miesiąc październik trwała bardzo sucha i po­
myślna pogoda z rzadką tylko kiedy niekiedy 
odmiauą , gdzie parę godzin deszcz padał ; 
kartofle w ięc, które tego roku bardzo obficie 
się urodziły , równie j.ak kapusta (obadwa ar­
tykuły niezbędne dla ubogiej klasy ludzi) zo­
stały według życzenia zebrane i oziminy wszyst­
kie pozasiewane. Ceny zboża są u nas teraz 
następujące : Iłorzec pszenicy 3 zr. 40 kr. do 
4 zr. ; żyta 3  do 3 zr. 12 kr. ; jęczmienia 2 
zr. 48 kr. do 3 zr. 12 k r .; owsa 1 zr. 24 kr. 
do 1 zr. 30 kr. m . k. podług gatunku.

Ceny bydła : wół zwyczajny 42 do 52 zr. 
krowa 16 do 20 z r ., wieprz 12 do 16 z r ., o- 
wce lub barany sztuka 3 l /5  do 3 l /3  zr. m.

Cetuar miodu polskiego 15 do 16 zr. wę­
gierskiego 18 do I 81 / ?  zr .; przędziwa kono­
pnego 10 do 12 zr. ; lnianego 14 do 16 zr. m .k.

Stan rękodzielni ciągle jest niepomyślny. 
Chociaż rękodzielnicy wszelkiej dokładaja sta­
ranności , aby wyroby swe na kwitnącym po­
stawić stopniu, walczyć jednak musza z wie—



I t o p i ł l :

]§  trudnościami, których pokonać nie mogą.
Największe z tych trudności s ą : zawsze je ­
szcze wysokie ceny wełny z jednej , a słaby 
odbyt sukien z drugiej strony. Handel wełną 
ciągle jeszcze ponętny jest dla spekulantów, 
a chociaż przed parą tygodni biegała wieść, 
ze w Wrocławiu i Hamburgu wełna w cenie 
trochę spadła;  okoliczność ta chwilowo tylko 
zatamowała ruch w obrotach handlowych tym  
artykułem , i wysokie ceny wciąż jeszcze się 
utrzymują. Wódkę szumową i okowitę płacą 
u nas teraz po 15 do 16 k r .-m . k. za  g r a d u a  
w w i a d r z e ,  a przytem mało jej kupują, po­
nieważ w odleglejsze prowiricyje ' m ało, albo 
wcale nic jej, nie wywożą, a domowa potrzeba 
z powodu upadku- rękodzielni i szczupłego za­
robku uboższych zarobników-, -czeladników i 
pomocników w rękodziełniach bardziej się 
zmniejszyła. Z  pogorzałych w Białej w czer­
wcu r. b. domów .odbudowane zostały po czę­
ści t e , które u T o w a r z y s t w a  Z a b e z p i e ­
c z e n i a  o'd p o ż a r u  były zabezpieczone; 
a inne leżą jeszcze w gruzach.

T en  sam korespondent donosi nam z W ę ­
gier co następuje :

Z  różnych okolic W ęgier otrzymałem donie* 
sienią, że tegoroczne winobranie po naj vięk- 
azćj części źle wypadło. W  podróży mojej pa 
W ęgrzech byłem w kilku okolicach obecny -dałetni partyjami .
tegorocznemu winobraniu , i mogę o tern do- Dodawszy do tego
nieść eo następuje: W  Węgrzech wyższych badasz . . .
(Hegyalya i Tokay) wina pe najwiękrzej czę­
ści chybiły i w przecięciu ledwo jedną dzre- u wyniesie summę .
siatą część w porównaniu z dobremi laty wy­
dały. Zebrane najprzód winogrona były po- 
większej części spleśniałe i zgnite, i wydały 
moszcz zepsuty i stęchły, później zebrane by­
ły po największej części suche , mało wyda­
wały moszczu i musiano nalówać na nie wino 
przeszłoroczne , aby z nieli co wycisnąć. Tak 
aię też działo z ulubionemi w Galicy i winami 
Bereghsza i Musay. Lekkie wina stołowe,
Z nizin węgierskich , lepiej się udały , i w nie­
których okolicach m oszcz wytłoczony oblicie 
wydał. -—

Ceny zboża w komitacie Bpiskim w porów­
naniu z płaszezystemi okolicami są wysokie i 
stoją teraz jak następuje: Kubel (wynoszący 
prawie tyle , co korzec galicyjski) pszenicy 14  
z r ., żyta 10. z r ., jęczmienia 6. zr. , owsa 4. 
z r . , w. w.

Za garniec galicyjski szumówkt 20 grad, 
płacą tu prawie wszędzie z ochotą po 1. zr.
12 kr, w. w.

Ołomuniec. Targ na waty d. 6. listopada 1833.
P r z y p ę d z i l i :  l )  M ojżeszLothringer,zZu- 

rawna, 151 wołów; 2) Jędrzej Zieliński, z Z u - 
rawna, 260 ; 3) Dawid Ohanowiez, z Brzezan, 
1 7 2 ; 4) Aba Allerhand, z Brzezan, 2 8 3 ; 5) 
Grzegorz Czajkowski, ze Stanisławowa, 1 1 3 ; 6), 
Józef Markiewicz , ze Stanisławowa , 179. Ma- 
łemi partyjami 73. —  Ogółem więc 1231.

0■3
1

Z tych sztuka
Za ogól­ 1 podług zda­

NM nia detaxa-
ną cene CS

T J torów mogła
B3 wydać funt.

zr. I kr. mięsa [łoju

Barting, Fabeseh, 
z Zuaim, ze st. N. 4.

Cech rzeżiiicki z Bni­
nu , ze stada Nr. 1.

Waniek, Rie, z Pra- 
gi, ze stada Nro. 5.

Fabeseh, Uartiiig,z Wie­
dnia, ze stada N. 3.

Lóbl Pollah, z liriinu, 
ze stada Nro. 6.

Kraus, Beneschowski, 
z Pragi, ze st N. 2.

Harting, Fabeseh, 
z Wiednia, ze st N.2.

237 105 _ 33 450 80

133 170 — 16 460 70

102 162 30 11 420 60

140 172 30 23 460 7(3

147 152 30 23 400 50

114 160 — 16 420 50

1H 160 — 16 420 60

94 — — 1 -

141 — — 141

123T
-  u t ,v m

Oprócz kilku nieznacznych stadek, nietęgo  
tygodnia przed targiem n ie ' zakupiono 
targu było razem 1231 sztuk bydła na rzeź. 
Targ szedł żwawo i do południa się skończył, 
dokąd wszystko bydło było rozprzedane. Ceny 
bydła , osobliwie dobrego , poszły w góre. - — 
W Wiedniu za eetnar mięsa wolu płaca je ­
szcze wciąż po 34 zr. w. w. Podług urzędo­
wej taksy na miesiąc listopad za funt miesr 
płaci się po 8 kr. m. k.

Na targ przyszły spodziewają się tu trochę 
więcej bydła. Ogólnie mówiąc bydło lepszego 
golunku teraz dobrze się sprzedaje, ponieważ 
stajnie tutejsze są próżne.

WIDOWISKA we LWOWIE.

Teatr niemiecki.  — Dziś :  Na dochód jp. Pohł- 
Beysteiner: Joconde, oderr Die AbenJheurtrj 
komiczna operr s baletem w 6 aktach.
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